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- Towarzysze! „Rebotnika” i in- 
ne wydawnictwa, obowiazaniivje+. 
steśmy.sprzedawać, gdyż tyl-4 
ko w ter sposób zapewnimy byt 
naszej prasie! Komitetom, które. 
nie: będą  regulowały rachunków 
za bibułę, technika nie będzie do- 
starczala transportów. 


Rewolucyjny dzień. 


„Do cesarza wszechrosyjskiego należy zwierz- 
chnicza władza samowładna-— być posłusznym la- 
dzy jego nie tyłko ze strachu, lecz ze sumienia 
sam Bóg nakazuje*, pr 

„bo cesarzu należy inicjatywa we wsżyst- 
kich przedmiotach ustawodawstwa; z jego wyłącz- 
nie inicjatywy zasadnic e ustawy państwowe mo- 
są ulegać przejrzeniu w Radzie państwa i Du- 
mie... A i 
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Tak czytamy dosłownie w nowym ukazie 
carskim 2 d. 6 nfija—i ukaz ten jest prawem 
obówiyzującym.>* W! prowokacyjny sposób car o- 
z a nia w przeddzień” Bunty, że sarńówładziwo 

„ pozostaje tak jak było, że zasadniczo nie się nie 
znenia Gar rozkazuje, 4 być bósłósznym, sam 
Bóg nakazuje! — wszystkim, a więc i posłom Du- 
my. O prawach zasadniczych, a więc o konsty- 
tucji, o wolnościach obywatelskich, o prawie wy- 
borczym, o autónomji Polski it. d., wolno kade- 
om i endekóm wtedy tylko mówić, gdy on, car 
samowładny, miłościwie pozwolić raczy. 


Nie wiemy, co w danym razie wyżej sta- 
wiać: umiejętność prowokacji. ze sirony kamaryli 
dworskiej i zidjociałego zbrodniarza na tronie car- 
skim, który się tchórzliwie chowa -za całym obo- 
zem wojskowym, czy też polityczną naiwność 
i brak odwagi cywilnej tych, co pomimo wszyst- 
ko, poszli dg llumy carskiej, poszli i—ukorzyli 
się. 


Ukorzyli się już, bo podpisali na pierwszym 
zaraz posiedzeniu przysięgę na wierność dla cara- 
samowładcy! Nie pomogą tu papierowe rezolucje 
Kadetów. Przeciwnie, one to.właśnie wykazują, 
jak łatwo burżuazyjni posłowie uciekają się do 
wykrętów, jak łatwo im zdradzić sprawę walki 
o wolność. Kiedy im tak wygodniej, byle zostać 
w Dumie, ogłaszają światu w swej rezolucji, że 
słowo samowładca, nie znaczy bynajm :iej monar- 
cha nieograniczony! Wobec tego podpisanie przy- 
sięgi nie sprzeciwia się poglądom stronnictwa 
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„wolności ludu”, które uznaje cara za—-cesarza 
konstytucyjnego. 

_ Ukorzyła się cała Duma przed zbrodniarzem, 
katem wszystkich ludów Kosji, pozwalając prze- 
wodniczącemu, kadetowi Muromcewowi oświad- 
czyć już na początku, na pierwszym posiedzeniu, 
że „praca Dumy odbywąć się będzie na zasadach 
poszanowania prerogatywy monarchy konstytucyj- 
nego.“ Szopką były szumne słowa dnia poprze- 
dniego, podczas zjazdu kadetów, szopką był pro- 
test uchwalony dzień przedtym przeciwko ukazo- 
wi carskiemu i przez posłów chłopskich. 

W Dumie samej ten ukaz prowokacyjny ka- 
ta Rosji przypieczętowali podpisami swojemi 
wszyscy, pr”ypieczętowali go i ulegalizowali, skła- 
dając na piśmie przysięgę na wierność carowi sa- 
mowładcy. Pierwszy dzień Dumy stał pod zna- 
kiem carosławia! 

A teraz pytamy, gdzie tam byli ci „wrogo- 
wie-caratu*, których=według „Czerwonego Sztan- 
daru“ (patrz Nr. 66), włościanie rosyjscy wysłali 
do Dumy, „by tam czynili obrachunek z cará- 
tem?“ Co robiły te rzekome „żywioły. rewolu- 
cyjne“ chłopskie, ci rzekomi socjaliści nawet, co 
prawem kaduka poszli do Dumy „żądać ziemi 
i wolności“? „Cz. Sztandar“ powiada, że „z nie- 
mi targów niema, bo oni czują za sobą potężną, 
olirzymią siłę, siłę ludu roboczego* (Podkreślenie 
„Czerwonego Sztandaru“. To paradne! Niema tar- 


gu, z tymi ludźmi; którzy dzień przedtym utwoż - 


rzyli „grupę parlamentarną pracy* a nazajutrz 
shańbili się podpisem wierności dla samowładz- 
twa i wszyscy bezwyjątku stanęli z bużruazją 
na jednej platformie politycznej —carosławia! Prze- 
ciwnie. Raz jeszcze potwierdza historja jak. poni- 
ża,ąco działa polityka układów z wrogami. Kto 
porzucił jedyną drogę zdobycia wolności—Rewo- 
lucję, temu pozostaje tylko droga kompromisów, 
ROA ludu pracującego, sojusz z kontrrewo- 
ueją. 

O tym zdają się zapominać nasi socjalcentraliści, 
których każde światło bijące z Petersburga ośle- 
pia i do reszty odbiera im rozum polityczny. Do- 
tychczas S. D. K. P.i L. prowadziła namiętną 
akcję za bojkotem Dumy, biale nawet zebra- 
nia przedwyborcze siłą. Od pewnego czasu nagły 
„wrot—osłabienie akcji ogólnej, liczenie się-w spo- 
sób poważny z tym, że rząd carski wstąpi teraz 
jeszcze na drogę „rzeczywistych reform“ (podkre- 
s lenia „Cz. Szt“. patrz Nè 66), wreszcie namięt- 
na  kontragitacja przeciw naszemu protestowi 
na dzień 10 maja *). 
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istnieć jako samodzielna partja i wyrzekła się dolrewolpi uż 
swej własyej polityki i taktyki, <poddajnu się stentralrzów aa 
komendzie jednej i niezmiennej 4 Peter. burga? Dzisiejsza Do- 
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Czyżby Soejałdemokracja K. P.i I. już przestała , 


Nie rząd carski, nie wstąpi na drogę „rze- 
czywistych* reform. 

„W tym samym dniu, kiedy carosławie Świę- 
ciło orgje w pałacu zimowym i w Dumie, na uli- 
cach Warszawy, Łodzi, Kazania, Symbirska i wie- 
lu innych strzały i salwy! Więzienia wciąż je- 
szeze przepełniane, o amnestji „mówi się“, z miast 
i wiosek rząd czyni obozy wojenne, szubieniea 
wciąż skrzypi, kat nie próżnuje. Nie zawiodła nas 
świadomość socjalistyczna, słuszną była ocena 
chwili, gdyśmy wezwali proletarjat Polski, aby 
we czwartek wyszedł z fabryk na ulicę, by nie 
pozwolił bez protestu na carosławne rządowe i na- 
rodowo-demokratyczne galówki. 

Dzień dziesiąty maja musiał być dniem Re- 
wołueji! Na ulicach musiał być sam lud rewolu- 
cyjny, aby swoją obecnością wypłoszyć puszczy- 
ki carosławia. Obowiązek rewolucyjny nakazy- 
wał nam nie dopuścić do żadnych de- 
monstracji na ceć Dumy lub zaprzedanych 
rządowi posłów narodowych. W chwili, gdy bur- 
żuazja polska poszła do Dumy, by wspólnie z rzą- 
dem carskim stłumić robotniczy ruch rewolucyj- 
ny, w chwili, gdy „patrjoci* narodowo-demokra- 
tyczni przysięgali na wierność carowi - samo* 
władcy — proletarjat Polski prowokacji tych bez 
odpowiedzi pozostawić nie mógł. 

W chwili, gdy narodowi-demokraci — nibyto 
w imieniu całego ludu polskiego — poszli do Du- 
my, by zawołać: „Koniec rewolucji! Dość tego! *— 
rewolucja milczeć nie mogła i miała obowiązek 
zadać kłam tym łotrom, wołając dobitnie: „Jestem! 
| będę—az caratu nie zmiażdżę! 

Na ulicach Warszawy nie rozpanoszyła się 
w dniu otwarcia Dumy kontrrewolucja, nieopanowa- 
ła. jej carosławna Narodowa-Demokracja, nie pow- 
tórzyły się te ohydne sceny z dnia 25 kwietnia 
podczas wyborów, gdy robotnicy pozostali w fa- 
brykach. Sam fakt strejku podziałał na narodowych 
demokratów otrzeźwiająco: -nie ośmielili się wy- 
rażać swej radości z powodu Dumy carskiej; na 
sam widok robotników pochowali się po swych 
mysich norach. 

Ale, co ważniejsze, tylko tak dobitne za- 
znaczenie rewolucyjnego stanowiska proletarjatu 
wobec zebranej już Dumy, mogło uchronić od 
zamętu, od nadziei pokładanych w Dumie, od 
wpływu polityki burżuazyjnej na mniej uświado- 
mioną masy. Błędna taktyka S$. D., ktora nie co- 
inęła się przed użyciem przemocy w przeciw- 
działaniu strejkującym, doprowadziła część robo- 
tników Warszawy i Łodzi do złamania solidarno- 


wiem taktyka, jest żywcem wzięta od „wieńszynstwa” rosyj” 
skich 5. D:, którzy potępiają bojkot Dnuy, a w niektórych 
okręgach popierali uietylko chłopów, ale i kadetów. 
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ści robotniczej wspólnie z narodową demokracją. 
Nie chodzik to jednak proletarjatowi Polski 
zaznaczenta swego protestu strejkiem, a w wielu 
miejscach demonstracjami przeciwko Dumie car- 
skiej w dzień jej otwarcia. Proletarjat dał tym 
samym wyraz, że Rewolucja trwa i trwać będzie 
dotąd, "dopóki carat nie zostanie zburzony dosz- 
czętnie. 


10-ty Maja. 


Warszawa. Większość fabryk stanęła od ra- 
na. Około godziny 10-ej prawie wszystkie fabry- 
ki były już zamknięte. Od południa strejk fa- 
bryczny był RR z bardzo nielicznymi 
wyjątkami. W licznych wypadkach Socjaldemo- 
kraci przeciwdziałali wspólnie z N. D. strej- 
kowi. 

W kiiku miejscach wisiały nasze czerwone 
sztandary z odpowiednimi napisami. 

Około godziny 5-ej po południu grupa to- 
warzyszów rozwinęła na oli dwa czerwone 
sztandary z napisami „Precz z Dumą carską! 
Niech żyje Rewolucja!*. Ze śpiewem  „Czerw. 
Sztand* ruszono ku Wolskim rogatkom. Po kil- 
ku minutach dość liczny oddział kozaków roz- 
począł szarżę przeciwko demonstrantom. W tej 
chwili dano do kozaków kilka strzałów, które 
kozaków wstrzymały. Tymczasem demonstranci 
mogli się rozejść. Następnie kozacy  natarli na 
tłum, spotkani znowu strzałami. Koło cmenta- 
rza rozpoczęła się ponowna demonstrancja, do 
której kozacy dali salwę karabinową. Przy utar- 
czkach z kozakami zabity został towarzysz „Re- 
krut*, członek dzielnicowego Komitetu organi- 
zacji Wolskiej. Przy dzielnym naszym towarzy- 
szu. kozacy znaleźli karabinek mauzerowski. Za- 
bity był jednym z najezynniejszych członków 
naszej organizacji na Woli, Padł na posterunku— 
z dymiącym się jeszcze mauzerem w ręku. Cześć 
pamięci bohatera! 


Na Pradze odbyła się demonstracja 300 to- 
warzyszy—SZewców. Na czas demonstracji zam- 
knięto rewirowego w fabryce. 


Jeziorna. Pomimo, iż odezw, wzywających 

do strejku na czas nie otrzymaliśmy, strejk u 
nas powiódł się znakomicie. 

Robotnicy wszystkich okolicznych cegielni, 

penson się z naszymi robotnikami, urządzi- 

demostracyjny pochód. W czasie pochodu 
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śpiewano pieśni 
wygłosił mowe. 

Napięcie 
wielkie. 

Łódź. Strejkiem i manifestacjami protesto- 
wał proletarjat łódzki przeciwko kozackiej Dumie 
w dniu jej otwarcia. idocy ograniczyli się do 
papiarorngy protestu, wydając odezwę przeciw 

umie i wspólnie z endekami zajęli wrogie sta- 
nowisko wobec strejku. Tramwaje stanęły. Na 
Bałutach szła tylko jedna fabryka cała, w 
kilku pracowali tylko endecy i esdecy, reszta 
fabryk stała. O 4-ej po południu z Rynku ruszył 
pochód z 350 ludzi ulicą Dworską, Franciszkań- 
ską wzrastając po drodze; wywieszono sztandar 
% napisem: „Niech zyją rządy ludowe!*. Spiewa- 
no „Czerw. Sztand.*, „Na barykady“ i „War- 
szawiankę*; na Dworskiej przemawiał towarzysz, 
tłómacząc znaczenie manifestacji. Pochód rozpro- 
szył się na Spacerowej. W dzielnicy Gaj e- 
rowskiej stanęły fabryki Brauna, Landaua, 
Etkinda, Aurecha, Zausnera, Wojdysławskiego, 
Lewensteina; częściowo pracowano u Silbersteina. 
Barcińskiago, Rormana, Kunitzera, Gajera; pra- 
cowali wszyscy u Szmidta, Hertiga, Bullego. 
Na lewym śródmieściu stanęły 
fabryki: Kohna, Kutnera, Barucha, Kindermana, 
Rabinowicza,  Rosenblata, Miihlego, Prusaka, 
Schródera, łukowskiego,  Frenkla, . Wagnera; w 
kilku pracowano tylko częściowo, szły Kollera 
i Abla. O 8 rano z fabryki Sausberga wyszli 
robotnicy w liczbie około 300 z czerwonym sztan- 
darem. Koło fabryki Kohna żołnierz wartujący 
przy bramie dał 3 strzały, które zabiły jednego 
owarzysza, niosącego sztandar i raniły oe 
z robotników fabryki Wojdysławskiego. dziel- 
nicy Dąbrówka część fabryk stanęła częś- 
ciowo, inne szły. Z organizacji żydowskiej 
nie pracowali tylko nasi towarzysze. Z innych 
dzielnic szczegółowych wiadomości jeszcze nie 
mamy. Dokonano kilku aresztowań; po ulicach 
krążyły liczne oddziały wojska, złożone z koza- 
ków, dragonów, piechoty; kilku ulicami przede- 
filowała nawet artylerja z kartaczownicami Na 
wielu parkanach i kominach powiewały czerwo- 
ne sztandary, nad których usunięciem policja 
usilnie pracowała. 

Zagłębie Dąbrowskie. Dyrektywa ©. K R-u 
została przez 0. K. R. Zagłębia zakomunikowa- 
na komitetom i konferencjom dzielnicowym, któ- 
re postanowiły przystąpić do gorliwej agitacji 
za bezrobociem powszechnym w dniu 10-ym 
Maja. 

Po całym szeregu 


rowolucyjne. Nasz towarzysz 


rewolucyjne ` wśród robotników . 


masówek byliśmy już 


* przekonani zgóry, że protest proletarjatu przeciw 


sprzymierzonym zbirom carskim i faktorom car- 
skim będzie dostatecznie silny. 
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N. D.i 8. D. K. P. i L. agitowały przeciw 
bezrobociu, pierwsi z pobudek czarne secinnych, 
jak zwykle—drudzy: dla tego. że 10-go Maja w 
Rosji strejku nie będzie. W dyskusji '% nimi 
na masówkach daliśmy im należytą odprawę. 

Odezwy C. K. R. i 0. K. R. aczkolwiek 
przybyły do wielu dzielnic w terminie nieco 
spóźnionym, były sygnałem ostatecznym. 

W czwartek rano rozległ się w. całym: Za- 
złębiu przeraźliwy świst  buczków „fabrycznych. 
Praca została zawieszona. Proletarjat. protesto- 
wał, Bezrobocie w pozostałych działach życia 
ekonomicznego było natomiast znacznie słabsze, 
niż pierwszego Maja, a to dzięki specjalnym 
środkom zapobiegaw czym, podjętym przez rząd. 

W Sosnowcu na głównych ulicach: + dyżuro- 
wali konni kozacy, rozstawieni co 10- kroków. 

Sklepy kazano kupcom otwierać pod groź- 
bą nahajek i karabinów. 

Pomimo to udało się urządzić w Sosnowcu 
maleńki pochód ze. sztandarem i śpiewami re- 
wolucyjnymi. 

Na kominach fabryk  powiewały sztandary 
czerwone z napisami okolicznosciowymi. 

Na ulicach pełno było robotników. 

10-ty Maja dowiódł, że. pomimo represji car- 
skich, pomimo obietnic kadeckich, proletarjat nie 
zejdzie z drogi rewolucyjnej. 


Częstochowa. Po słynnej odezwie listópa- 
lowej o nieurządzaniu manifestacji zbrojnych i 
zbeszczecenia przez P: P. S. kościoła mamy, te- 
raz daleko silniejszy akt ohydy ze strony S. D 
KPA, 

Panowie ci węspół z chuliganami narodo- 
wymi i stronnictwem księdza Jakowskiego silą 
przeciwdziałali strejkowi powszechnemu, oglo 
Szonemu przez partję naszą w dniu 10 Maja. 

Uzbrojeni w kije spotykali wszędzie ` tową- 
rzyszy naszych otwartą walką, a na Warcie na- 
wet pod osłoną carskich. żołdaków wżnawiali 
dwukrotnie. przerwańą pracę. Podajemy te fakty 
do wiadomości ogółu towarzyszy. 

Ze strony miejscowej naszej” organizacji u- 
czynione zostało wszystko, co można, by dzień 
ten nie przeszedł bez śladu, Urządziliśmy kilka- 
naście masówek, wypuściliśmy własną odężwę 
w 2000 egz., w dzień strejku zamykaliśmy sibą 
fabryki, ponieśliśmy nawet stratę jednego dziel- 
nego towarzysza, który: padł trupem ofiarą fa'al- 
nego zbiegu okoliczności przy zamykaniu fabry- 
ki Ozęstochowianki. PE 2 

Nazwisko towarzysza tego Franciszek Mę- 
draszek. 

Cześć jego pamięci! | 

Strejku powszechnego nie było. Stały wiel- 
kie fabryki „Raków*, Częstochowianka, później 
stanęła Warta trzykrotnie zamykana, prócz tego 
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kilkanaście pomniejszych fabryk. Na Rakowie 
miały być masówki, stało tam wojsko do godżi- 
ny'4:i pół. 2 sztandary © napisami „Preez' z 
Dumą carską"! „Niech żyje Konstytuanta w War- 
szawie*! wisiały na drutach  telegraficznych do 
godziny: 11-ej rano; ściągnęli sztandary Żołdacy. 

Lublin. 10-go fabryki stanęły.od rana Do- 
rożki kursowały—sklepy jedne otwarte, drugie 
|rzymknięte. Na ulicach od 9-ej rano Spacero- 
wały już tłamy—nastrój wyczekujący. O godz 
11 rano, kiedy zaczęły się nabożeństwa, w dziel. 
nicy robotn c:cj, na ulicy Lubartowskiej sform)- 
wał się pochód zorganizowanych, stowarzyszów 
P. P. S. i fuszył ku śródmieściu Z rozwiniętym 
sztandarem. „Precz z carską Dumą*. Przespie- 
waliśmy całego „Czerwonego i znaleźliśmy się 
na rynku podmiejskim; gdzie stały wozy  Włoś- 
ciańskię. caa i 

Wtedy zatrzymaliśmy się na chwilę i WZnie- 
śliśmy. okrzyk „Precz z. .Dumą*! „Niech: żyje 
Rewolucja! , Włościanie gromadnie przystępo- 
wali «do naszych szeregów, chociaż mieliśmy JUż 
wtedy kozaków na tyłach. Ruszyliśmy ku mitą- 
stu, dalej śpiewając „Na barykady“. Na , rogu 
ulicy Kowalskiej zatrzymaliśmy się wobec ataku 
kozactwa 1 patrolów. i 

Walkago sztandar skończyła, „się. pobiciem 
paru, towarzyszów, sztandaru jednak nie daliśmy - 
Pochód spokojnie rozszedł się, . Dzień „zakończy” 
liśmy manifestacyjną „giełdą* P.P- S-owską na 
Piaskach. „Bundu“ i „S$ „D.* nie było dnia. tego 
widać wcale. 


Nasze zadania kulturalne 
w chwili. obecnej. 


Żyjemy w drugim roku Rewolucji. Najważ- 
niejszy ceł naszej wałki obecnej | obalenie caratu 
coraz bliższym się staje. To wynik walki z takiem 
natężeniem prowadzonej jrzeż cały proietarjat, to 
wynik drużęoczącej siły iroletarjatu. Ale myliłby się 
ten, ktoby sądził, że nasza praca w dobie obecnej 
polęga tylko na kurzeniu więzów nag „krępujących. 
Ogień rewolucji nie tylko niszczy „stary porządek “— 
ale jednocześnie wykuwa podwaliny „nowego życia”. 
Wiemy, że obecna walka nie o ostateczne nasze cele 
się toczy — ale pamiętamy zarówno, że Da każdy 
nasz bój, na każdą zdobycz patrzeć powiniśmy jako 
na drogę zmierzającą ku urzeczywistuieniu .saejaliz- 
mu. Z tego punktu widzenia okres Rewolucji nakłada 
na nas olbrzymie zadania: widzimy, że siły nasze 
rosną z dnia na dzień, widzimy, że za nami — którzy 
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"stanowimy przednie. szeregi  proletarjatu, zorganizo 
wane w partje socjalistyczne, ciągną pozostałe masy 
a masy te w oczach dojrzewają pod wpływem dzie 
jowych wypadków, tężeją w „klasę—bunt*, w „K'a- 
sę—przeczenie* — jak ktoś trafnie określił “ Nie łudż - 
iry się, że cała klasa robotnicza - to świadomi pro 
jetarjusze. Ch-ć walka jest udziałem całej klasy ro- 
botniczej — chociaż rewolucja tysiącznymi węzłami 
połączyła w jedną siłę bojową ogół proletarjatu, 
jenak jądro tej klasy — świadome zorganizowane, 
pojmujące dokładnie cele ostateczre socjalizmu sta- 
nowi mniejszość proletaratu. 

Mniejszość ta kicruje walką — mniejszość ma 
'otbrzyniie obowiązki uświadomiania i propagów nia 
pozostałych towarzyszów. Nawet tam. gizie klata 
fobotnicza od wielu 1:t jest zorganizów ana w potężne 
partje socjalistyczne, które piętno swoje wyciskuj 
nawet na działalności parlamentarnej — nawet, tam 
owc jądro zupeł iio świadomych jest w miiejszaści. 
I wiemy wszyscy, że gdyby nawet 'w któremś z 
państw wysoko kulturalnie rozwiniętych socjaliści uzy- 
skali obecnie większość w parlamencie — nie będzie 
tam jeszeze „zaprowadzony” ustrój socjalistyczny: — 
rozwój gospodarki kapitalistycynej dąży nieun'knie 

"mie do przewrotów—do zmiany dzisiejszej społeczno- 
ści na ustrój socjalistyczny ale jednocześnie wzrasta 
socjalizm Świadomości klasy robotniczej i dopiero 
gdy świadomość ta: stanie 'się 
udziałem pr ze ważającej większo- 
$ei klasy robotniez oj A „my nowy za- 
prowadzi ład. |. jako 
Sa'o też propaganda — uświadamianie — tò najważ- 
niejsze nasze zadania. Nit możómy mocniej grunto- 
wać naszych zdobyczy przezorniej zapewniać sobie 
korzystanie z owoców naszych zwycięstw obeenych— 
jak' przez nicustanną tróskę o propagande naszej na- 
uki, o uświadamianie w ditchu naszego /gwiatopo- 
gladu. ; 

W naszych warunkach, glzie partja masi po- 
dejmowąć w części to, co w  praworządnych krajach 
zaspakajają szkoły publiczne — jest to praca olbrzy- 
mia. To też jeduą Z najsjieszniejszych naszych po- 
trzeb jest stworzenie sprężystej organizacji „Uni- 
wersytetu sosjalistyeznego*. 

Pierwszy krok w tym kierunku został zrobiony. 
Rozumiejąc, że dla organizacji „Uniwersytetu“ na- 

_ leży przedewszystkiem wytworzyć jądro uzdolnione, 
które będzie mozło z żupełnem zrozumieniem pracy 
"podjąć --powolaliśmy dó życia. instytucję Wyzszych 
kursów dla agitutorów, Przeznaczóne są te karsy 
dla towa zyszów - posiadających już dość znaczny za: 
‘kres wiedzy socjalistycznej po to, aby mogli wiado- 
ści swe uporządkować i w systematyczną całość ująć. 

Wykłady, wygłoszone (a każdym kursie, będą 
ukazywały się w draku, twe biblj tekę podręczną 
nauki socjalistycznej.  lieiwszy kurs trwal 3 tygo- 
dnie —odby wał się między 26 marca a 15 kwietnia 


r. b Wykłady i zajęcia szkolne zajmowały 7 lub 8 


godzin dziennie. Brało udział 49, towarzyszów ito- 
warzys.ek (10 tow. i 9 towzek). 


AS | Po za tow. z ro- 
boty. partyjnej (28) byli też tow, idący doro Wty, (17). 


Według onresúw podział był następujący: z Czesto- AŻ 


chuwy 2-14 nicle 1, z Łodzi 5, z Warszawy m Asta 
10,4 Warszawy podmiejskiej: 1, z Zagłębia t, z Wy- 


działu O.-A. 1,12 Wyodrębnionego działu roboty 1. 


Z.tow. idących do: rob ty 9 brało już prze tym u: = 
dział. w „ pracy i partyjnej, (obecnie wrócili zaówu 
z emigracji. 8 dotąd w robocie nie było. Wreszele ` 
nasi tow. 4 Galicji przysłali do naszej, szkoły 3 tow., 


a z. zaboru pruskiego —- jednego. Z. pomiędzy tów. dt 


glachaczów +7 pracuje W, naszej, organizacji mniej niż 
rak, 6,0d roku, 5 dwa lata. 3 cztery lata, l sześć 
lat, jeden dziewięć lat 1 geden trzynascie sati, "0d 
14 tow. nie zdążyliśmy zebrać Jaformacji — wry Sey 
pozostali pracuj jednak, „dłużej niż rok. Er 


wd Wykładał 10 towarzyszów. godzin wykłado« rA 


wych było 55 oraz 12 godz. rejetytorjów. Program 
wykładów bjł następujące : 

1) Histocja socjalizmu 12 godz. 

2) Praktyka socjalizmu 10 g. 

3) Teerja scejąlizmu 12 gi zy 

4) Historja przewrotów w XIX w. 10 g. 

5) Prawo Konstytucyjne $g. 

6) Prawodawstwo pracy tg. 

s) Budżęt pars wowy hohen Be" 

8); Podstawy matezjali zma dziejowego 5 g. 

9) Bui wa społeczęństwa w 3 zaborach 5.g. 

10). Parij polityczne. w Rosji A 624 

11) Histysia, rozwój i prozem Pa P-S, 8g. 

Po: skończeniu kursu oluyo się zebranie orga: 
nizacyjnę, na którem, przest wisięł ©, K„ R. refe: 
rował o obecnej. sytuacji politycznej i najbliższych 
zadaniach „pattji,  przyczym obszeruiej omówiono 
strejki rolne i taktykę w obec Dumy, AN 

Kurs jako pierwszy, Z szeregu był poniekąd 
pierwszą próbą.. Przedstawiał pewne braki ZATÓWA 3 


ico. do, usystematyzowania wykładów, „jak 1 60 b. 


czasu trwania. W naszych waruskach braki te są 
zrozumiałe, Mając już doś *iidcezenie. kurs następny 
urządzimy w sposób doskon Szy. A 

Tak więć został stworzony zaczątek instytucji 
partyjnej, której powolanie do życia wydawało się 
nam przedtym prawie nie możliwem. Jak wspo- 
mnieliśmy jaż wyżej chcielibyśmy, aby rozwinęła się 
ona w przyszłości, jako Uniwersytet „80 „jalistyczny, 
który stanie na czele calego szeres nstynicji szkol- 
nych, dostępnych dla jaknajszer:zego ogół: towa: 
rzyszów. Qd energii i zapała samych towarzyszów par- 
tyjnych zależeć będzie urzeczywistnienie i wprowadze- 
nie w czyn pożytecznych zamiarów inicjatorów obec- 
nych wyższych kursów dla agitatotów. 
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Do Komitetów Okręgowych. 
Na przedostatnim posiedzenia wydziału Orga- 
nizacyjno Agitacyjnego miejskiego poruczono egze- 
kutywie wydziału wydawanie pisma, zajmującego 
się specyalnie sprawami organizacyjnemi. Na mocy 
uchwały C. KR. będą wychodziły specjalne namery 
„Robotnika“, poświęcone przeważnie lub wyłącznie 
sprawom organizacyjnym. Dzisiejszy numer Robo- 
tnika” jest pierwszym tego rodzaju. Dalsze nume- 
ry „organizacyjne* będą wychodziły w miarę nad- 
syłania odpowiednich materjałów przez komitety 
okręgowe. Dotychczas największe okręgi: Warsza- 
wa miasto, Łódź, Zagłębie— nie nadesłały sprawo- 
zdania ze stanu rozwoju ruchu partyjnego w kwie- 
taiu, Prosimy wszystkie Komitety Okręgowe, któ- 
re dotychezas sprawozdania za kwiecień nie nade- 
słały, o natychmiastowe załatwienie tej sprawy. 
Egzekutywa Wydziału 
0.—A. miejskiego 


„Sprawozdania organizacyjne. 


Okręg Radomski. 


Sprawozdanie za kwiecień 1906. 

Organizacja. 

Za wyjątkiem Radomia i Skarżyska orga- 
nizacja uległa pewnym wstrząśnieniom wskutek 
aresztów i represji w Starachowicach i w Ostrowcu. 

Obecnie przystąpiliśmy do reorganizacji na- 
szego okręgu na zasadach, określonych baj no- 
wą ustawę partyjną. Początek daje Radom, któ- 
ry na odbytej dnia 29/IV konferencji lokalnej 
postanowił niozwłocznie przystąpić do tworzenia 
kół organizacyjnych i do wprowadzenia zasady 
obieralności do wszystkich komitetów partyjnych. 
Przytym postanowiono zmienić dotychczasowy 
system podziału organizacji na komitety facho- 
we, reprezentowane w podkomitecie radomskim, 
a natomiast wprowadzić podział Radomia na 3 
dzielnice z uwzględnieniem komitetów fachowych 
tam, gdzie dotąd niema jeszcze związków zawo- 
dowych. 

Co do swych rozmiarów, organizacja przed- 
stawia się, jak następuje: 

Okręg Radomski jest podzielony na 4 orga- 
nizacje lokalne: 1) Radomską kom. lok. 7 człon- 
ków. 2) Skarżyską kom. lok. 7 członków. 3) Sta- 
rachowicką kom. lok. 5 członków. 4) Ostrowiec- 
ką kom. lok. 9 członków.) 

Organizacja Radomska posiada 19 komite- 
tów fabrycznych, 1368 zorganizowanych towa- 
rzyszy (na 3368 robotników). 
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Organizacja Skarżyska ma 8 komitetów fabr., 
279 towarzyszy (na 924 robotników). 

Htarachowicki kom. lok. reprezentuje 12 
kom. fabr. i oddziałowych, 535 towarzyszy (na 
1481 rob). 

Ostrowiecka organizacja ma 18 komitetów 
fabr. i oddziałowych, 1028 towarzyszy (na 3420 
robotn). 1 z 

Posiadamy pomniejsze organizacje w Ćmie- 
lowie, Kunowie, Opatowie, Stąporkowie, w Chle- 
wiskach, Krasnej, Bliżynie, Końskich i t. d.. Do- 
kładnych danych brak jeszcze. 

Agitacja. 4 powodu nader obostrzonego 
stanu wojennego agitacja jest bardzo  utrudnio- 
na. Masówki są bardzo rzadkie. W kółkach od- 
bywają się co tydzień wykłady, o ile na to po- 
zwala liczebność personelu wykładowego. Kółek 
w Radomiu do 120. 

W Radomiu była zorganizowana szkoła agi- 
tatorów: 2 prelegentów. 10 słuchaczów. Wykła- 
dy 3 razy na tydzień. 

Lokalne komitety posiadają bibljoteki, w 
ostatnim czasie sprowadzono 5 nowych  biblote- 
czek 

Ostatni nakład naszego pisma lokalnego 
„Wici“ wynosił 4000 egz. (24 str.) 

OQdezwy wydano: 1) do wojska, 2) o Dumie. 
Nakład. 5000 egz. 

Technika. „Robotnika“ odbieramy po 
2000 egz., odezw centralnych po 5000. 

Robota żydowska. Jest agitator od niedaw- 
na. Komitetów nie ma. Robota zapuszczona, 
teraz na nowo podjęta, 

Związki Zawodowe.  Garbarze 70 
członków. Związek Metalowców w Ostrowcu 
tworzy się obecnie. Kolejarze, stolarze i szwacz- 
ki w Radomiu są zaagitowani. 

Finanse. 

Kasa Centralna. Dochody i wydatki wyno- 
siły od 18 marca do 1 maja 1700 rb.—z tego na 
strejk rolny i robotę wiejską w czasie tegoż 
605 rb. 

Teraz postanowiono nałożyć. stały podatek 
partyjny w wysokości 20 kop. miesięcznie. «+ 

Subwencja z ckr. wynosiła od 1 stycznia 
rb. 800. nE 
Stosunek doinnych partji. Z miej- 
scową organizacją S. D. komunikujemy się wza- 
jemnie. Organizacja ta jest bardzo słaba. Wpływ 


‘nasz przeważa wszędzie. 


N. D. silna po wsiach. 

Święto I Maja było w Radomiu obchodzone 
zamknięciem wszystkich fabryk i zakładów prze- 
mysłowych. Nastrój uroczysty. « Sklepów nie 
zamykaliśmy, ruch nie był wtrzymywańy. W 
wielu miejscach porozwieszane sztandary. , Więź 
niowie obchodzili dzień 1 Maja śpiewaimi rewo- 
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lucyjnymi, za co zostali na jakiś czas pozbawieni 
prawą spaceru. 

Wogóle święto majowe nie było zakłócone 
niczym i miało przebieg zupełnie zadawalniający. 

Wybory do Dumy dały wyniki takie, jak 
prawie wszędzie. Przeszła lista n. d. P. d-cy 
przystąpili do wyborów i proponowali nam, że- 
byśmy im pomogli przy przeprowadzaniu ich 
kandydatów. Naturalnie otrzymali odmowowną 
odpowiedź, umotywowaną wyjaśnieniem naszego 
w tej sprawie stanowiska i poglądu na ich po- 
stępowanie. W dzień wyborów kandydatów zo- 
stał zaimprowizowany przed lokalem wyborczym 
szereg masówek dyskusyjnych, na których nasi 
towarzysze nawoływali do powstrzymywania się 
od wyborów. 


Okręg Częstochowski. 

Sprawozdanie za kwiecień 1906 r. Działalność 
nasza w Ciągu kwietnia szła w 4-ch kierunkach, a 
mianowicie: 1) prowadzenie agitacji przeciw wybo- 
rom do Dumy, Oprócz wyjaśnienia naszego stano- 
wiska na kółkach, w szkołach agitatorskich i t p., 
urządziliśmy w tym celu 18 wieców po fabrykach 
w Częstochowie i kilka w okręgu.  Rozpowszeclni- 
liśmy odezwy i plakaty ©. K. R. 2) Strejk rolny. 
Omawialiśmy tę sprawę w kom tetach, specjalnych 
zebraniach i szkołach agitatorów, wysłaliśmy po 
świętach na wieś dla prowadzenia strejku 10 ciu tow. 
robotników z Częstochowy i kilku z Nowo Radomska 
i Kamieńska. Strejk przeprowadzono wszędzie w po- 
wiecie Ozęstochowskim, przeważnie zwycięsko, w 
wielu miejscach powiatów Nowo-Radomskiego, Wie- 
luńskiego i Piotrkowskiego, o czym jednak jeszcze do- 
kładnych danych nie posiadamy, W Wieluńskim 
aresztowano naszego agitatora, ale go chłopi z are- 
szta odbili. W dniu l-go maja nikt z chłopów nie 
przyjeehał na targ do Częstochowy, 3) Agitacja 
przedmajowa w związku z obecną sytuacją politycz: 
ną. Urządziliśmy 15 wieców, wydaliśmy odezwę 
przeciw antysemityzmowi, rezpowszechniliśmy kilka 
gatunków odezw C, K. R. 1-go maja mieliśmy strejk 
powszechny; w Częstochowie, Nowo-Radomsku i Ka- 
mieńsku, sztandary nasze były na większości fabryk 
w Częstochowie. 

. 4) Uporządkowanie pracy organizacyjno-agita- 
cyjnej i techniki w Częstochowie i na wsi. 

Utworzono jeden nowy komitet dzielnicowy. 
3 komitety fabryczne, przeprowadzono nowy podział 
dzielnie i nową obsadę ich, zmieniając większość 
agitatorów. Zaczęto prowadzić na szeroką skalę 
systematyczną pracę wśród kobiet. Obecnie posia- 
damy 4 dzielnice z komitetami, z których 3 funkcjo- 
nują sprawnie, posiadamy biura i bibljoteki dzielni- 
cowe, coprawda w zaczątku. Prowadzimy 5 szkół 
agitatorskich i jedną szkołę agitatorską wyższą, 
z ogółną liczbą 110 czł., zebrań tych było w kwiet- 
niu 19. Wykłady prowadzimy w 4-ch fabrykach, 


z liczbą uczestników 30— 700. Odbyło ich się w tym 
miesiącu 6. 

Postawiliśmy na racjonalnej stopie technikę, 
kolportaż bibuły i płacenie składek, co nam da za- 
pewne w maju już pożądane owoce. 

Co do bibuły, to towarzysze przekładają pre- 
numeratę nad płacenie za pojedyńcze numery. 

Rozpowszechniliśmy w kwietniu Robotnika Nr. 
S4—88, Gazety ludowej Nr. 12 i 13, Robotnicy Nr. 1, 
„Arbajtera* żydowskiego Nr. 19 i 21. A 

Było kilka strejków ekonomicznych. U Motte'ów 
zwycięski, na Warcie to samo. Zebrano po fabry- 
kach 114 rb. na strejk na Warcie. 

Okręg Płocki. 

Sprawozdanie za kwiecień 1906 r. W o- 
kręgu naszym jest 5 komitetów lokalnych i jeden 
komitet powiatowy (w Ciechanowskim). Założono 
przytym koła organizacyjne w Sierpcu, Gostyninie 
i'w Płońskim powiecie, z których wytworzą się no- 
we komitety lokalne. Stosunki lużne istnieją w ca- 
lym okręgu, komitety lokalne komunikują się za po- 
mocą konferencji okręgowych. 

W ostatnim miesiącu odbyło się 8 fabrycznych 
wieców i bardzo dużo wiejskich. Omawiane tema- 
ty były następujące. © chwili bieżącej, o I maja, 
o Konstytuancie Warszawskiej, o kwestji żydowskiej, 
o stosunku socjalistów do religji i kościoła, o Du- 
mie i t. d. Ilość uczestników wynosiła od 40 — 700. 

Na wszystkich tych wiecach przemawiali wy- 
łącznie nasi towarzysze. 

Odezwy przedmajowe wydaliśmy 2000 po 
polsku i 1000 żargonowych—oprócz tego 200 pol- 
skich i 200 żydowskich do właścicieli sklepów. 

Wpływy N. D. na masy robotnicze są znikóme 
i nie rozszerzają się. Z żydowskich partji najsil- 
niejszą jest S. S., wpływy jej jednak upadają. Sto- 
sunków z S. S. żadnych nie mamy. „Bund“ posiada 
niemiecką organizację nie podejmuje jednak żadnej 
szerszej akcji politycznej. 


Konferencje partyjne. 


Sprawozdanie z plenarnego posiedzenia Wydziału 
Organizacyjno - Agitacyjnego (Miejskiego) z dnia 
4 maja 1906 r. 


W posiedzeniu brali udział 1) przedstawiciele 
C. K.R,2) przedstawiciele big Ra Częstochowskie- 
go, Kieleckiego, Lubelskiego, Płockiego, Radomskie- 
go, Siedleckiego, Suwalskiego, Warszawy (miasto), 
Warszawy (podmiejskiego), Wiocławskiego, Zagłę- 
bia Dąbrowskiego i egzekutywa—jako członkowie 
Wydziału; 3) przedstawiciele Litewskiego K. R., 4) 
przedstawiciele wydziału technicznego i wiejskiego. 
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Porządek dzicony był następujący: 1) spra- 
wozdanie „Ezzekutywy Wydziału; 2) potrzeby Okre- 
gaw: 3) Sytuacja poiityczna i taktyka partji;ś), 10-ty 
Maim wewnętrzna ustawą Wydziału, 4 ; 

Wi sprawozdaniu swym leaa > podkresia 
pomiędzy innymi objazdy po okręgach: Łódź (5.ra- 
ży), Zagłębie, (2, raży), Kieleę, Radom (2 razy), 
Ostiowiec, Siedlec, Kalisz, Łowicz, Suwałki, Czesto- 
chow» (2 razy Kijow- „w sprawach organizącyj- 
nych iye gitacyjnych. „We wszystkich wymienionych 
miejscowościich (ezłonkowie cezekutywy; ręferowali 
o poszęsęgólnych bieżących „sprawach na konfe- 
reacjach okręgowycię miejscowych lub dziglnicowych. 

W dyskusji kilku towarzyszów krytykowała ostro 
działab:ość Egzezutywy. 

Następnie omawiano, „potrzeby okręgów. Ze 
wszyst gęli prawie okręgów domagali się nrzysłania 
jednego; lub więcej towarzyszy „do COBOL zo. 

Stosunek organizacji okręgyyych do ' jednego 
z wyodrębaionych działów roboty „ostał następuie 
dokładnie omówiony; ze, wzelętów konspiracyjnych 
treści dyskysji, przytaczać nie możemy. 

”Następnić jeden z, członków C. K. 
walo sytuacji politycznej i naszej taktyce. Po:krót- 
kiej Gyskusji przystąpiono do obrad o l0-ym maju, 
Po wyczerpującym, omówieniu sprawy przyjęto na- 
stępijąca rezolucję: +. yti 

„Strejk, powszechny bezwarunkowo, Demonstra- 


eje wydział, uważ „4a pożądane, teuz, Hz łeźnia u- 


Nasteępuja szezegó- 
SPUJA: 80- 


rządzanie ich od. woli okręgu*. 
ły konspiracyjne). h 

Ostatni punkt porządku dzigunego (ustawą wy- 
działu) został ze względu na brak czasu, odłożony 
do następnego posiedzenia. | p 


Pi 


Konferencja kolejowa. 

W Warszawie odbyła się w dych dniach kou- 
ferencja, w którćj brało” udział 30 przedstawieich 
warszawskich otkan zacji Polskiej Partji Socjalisty- 
cziej na kolejach Warszawsko Wiedeńskiej, Nadwi- 
$lańskiej, Terespolskiej i Kaliskiej; Konferencja ż0- 
stala zwołana przez partyjuy Komitet Kolejowy, 
który kieruje akcją  agitucy ug i organizacyjną na 
ws.) stkich kolejach Królestwa Polskiego: 5 Na kon- 
feren.ji byli oprócz [cho obeeni: przedstawiciel C. 
K. R., członek wydziału Technicznego i członek esze- 
kutywy wydziału OQ.-A. 

Zh bardze » szezególowych «sprawozdań, składa: 
nych, przezo-poszęzególnych delegatów, wynika, że 
organizacjai wplyw P;P.S. na kolejach stale wzrastają. 
Po za konduktorami i urzędnikami przeważająca część 
robotników. wszystkich. | dzialów jest. pod, naszym 
wpływem, co. się : okazało wspaniałym obchodem 
dnia lamaja: na wszystkich kol-jach. Socjaldemokra» 
cja mu luźne „stosunki; wpływy narodowych demo- 
kratów'na robotnik ów kolejowych są zuiko- 
me. Na wszystkich liująch tworzą się obecnie Koła 
organizacyjne naszej partji. 5 


r 


R. refero- 


W dyskusji podnoszono, że należy wyrabiać 
więtej świadomych towarzyszów, robotników na agita 
torów Ż kilku stron polnoszono potrzębę wydawa- 
nia partyjnego pismw d'a kolejarzy, 

W.dluższym refer. cie przedstawiciel © K, R.. 
wyświetlił ,ekonomiezye i polityczne zadanie ruchu 
kaiżejsrzy. z 1 U 4 

Zadania ekonomiczne powinien, obiąć, bezpar- 
tyjw związek zawodowy czysto proletarjack -= nie. 
jak dawnejszy „Zwiazek kolejarzy“ który składa! 
się z robotników i ze sfer hnrzżnazyjnych, sympaty; 
zujących z ruchem rewolucyjnym. 

Wskazując na wybitna rolę, którą Kolejarze 
odegrali podezas stiejku Mstopadowezo, mówca wy- 
kazał, że uależy stworzy: siluą organizację politycz- 
ną kolejsrzy, która, bydzie częścią składową iol- 
skiej Partji Soejalissyczue,. = l 

Jodnogłośn © przyjęta wniosek, polecający Ko 
mitetowi Kolejowemu x) wydanie pisma partyjnego 
dla- kolejarzy możliwie: $pieszniez by zórgańizówanie 
szkół agitatórów; 6) zapoczątkowanie %rbljotek so- 
ejalistycznych na każdej linji, sw 

W drugim przyjętym wnioski końtferencja 0-7 
świadeza, że dla rozwoju roboty na kolejaclr konie - 
czhę jest połączenie roboty kolejowej w jedną ea 
łość, czyli utworzenie wy:ziałr kolejowego na w zor 
innych istniejących w partji w,aziałów. Konfere neja 
domaga się, by istnicjązy Komi'et Kolejowy zóstał 
zatwierdzony jako wydział. 

W dłuższej dyskusji om.w'sno sprawę założe- 
nia bezpar! vjnego Związku; przemawiali hezni towa: 
rzyszę, dewodząc że kolejarze domacają się utwo- 
rzenia takiego Związku, i przeńtst»wicieb komisji 
Organ'zucyjnej Związków Zawodowych. X 

"Wreszcie poruezobe jednoglośnie Kom. Kolej. 
wybranie Kewisji z wszystkich kolei dla opracowa-- 
niu ustawy związkowej. ł 

Następoie jeden % towarzyszów referował 0 sy- 

tuacji politycznej io 10 maja. BO. EST af 


Í Egzekucja. Duia 7-g0 maja powieszono w Cy 
tadeli Pawła Mętraka, oskarżonego 0 zbrójny opór 
poliej antom. 


| Wyroki. Skazanemn Emilowi Jaronowskiemu 
kara śmierci zamieniona na dóżywotńię ciężkie ro- 
boty. pac 


Na mocy wyroku warszawskiego sądu wojen- 
nego włościanie: Stefan  Rembialkowski, Wojciech 
Wiszniewski, Józef Łaźniewski i Roch Jezierski ska-- 
zani zostali na 15 lat ciężkich robót każdy. 


